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Starosta Bocheński podpisał z Komendantem Powiatowym Policji porozumienie zapewniające patronat nad klasą mundurową Str. 2
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Komentarz

J
eszcze kilka dni temu 
dotkliwe zimno towarzy­
szyło nam każdego dnia, 
straszono nawet kolejną 
falą siarczystych mro­
zów. Ostatecznie sytuacja ule­

gła zmianie i zamiast mrozów, 
przyszło do nas lekkie ocieple­
nie. Niestety, odwilż chyba nie 
rozwija się tak, jakby tego 
chcieli włodarze Bochni. Choć 
jeszcze tydzień temu dopusz­
czano możliwość akcji wywo­
żenia śniegu, na początku ty­
godnia obwieszczono, że jed­
nak jej nie będzie, bo... idzie 
ocieplenie. „Biorąc pod uwagę 
czekającą nas zmianę pogody, 
liczymy na to, że to samo się 
trochę uprzątnie, że tak po­
wiem” - argumentował bur­
mistrz Bochni Stefan 
Kolawiński na antenie radia 
RDN Małopolska.

Tyle, że efekty topnienia 
jak na razie są mamę. W środę 
śniegu zamiast ubywać, wręcz 
przybywało za sprawą kolej­
nych opadów. W nocy zaś 
temperatura spada poniżej ze­
ra. Wśród internautów nie­

trudno znaleźć dowody nieza­
dowolenia na tempo i sposób 
podjęcia przez burmistrza de­
cyzji w tak prozaicznej spra­
wie jak wywóz śniegu.

Bochnianie mają ku temu 
powody tym bardziej, że u są­
siadów na wywożenie śniegu 
jednak się zdecydowano. 
W Nowym Wiśniczu akcję zor­
ganizowano już w połowie 
ubiegłego tygodnia, 
przed prognozowanymi na mi­
niony weekend opadami. 
Śnieg wywożono z parkingów 
w centrum miasta oraz z okolic 
przejść dla pieszych. Podobną 
akcję zorganizowano w Brze­
sku, gdzie wywożenie śniegu 
rozpoczęto w ubiegły piątek 
i kontynuowano na początku 
obecnego tygodnia. Sprzątano 
szczególnie wąskie ulice, gdzie 
zalegający śnieg stanowił naj­
większe utrudnienie.

W Bochni znalezienie 
miejsca parkingowego w cen­
trum nie należy do łatwych. 
Gdy już wydaje się, że za ro­
giem będzie czekało, okazuje 
się, że zajmuje je solidna śnież­
na zaspa. Kierowcy krążą w tę 
i z powrotem w poszukiwaniu 
wolnego parkingu. Z sytuacji 
raczej nie jest zadowolony 
operator strefy płatnego parko­
wania. W końcu od śnieżnej 
zaspy trudno wyegzekwować 
opłatę za zajmowanie miejsca 
postojowego. Chyba, że firma 
wystąpi o rekompensatę 
do władz miejskich.

Stawarz, wójt 
gminy 
Trzciana:

UJ

Liczymy, że 
wieża wido­
kowa 
na Kamionnej 
ożywi nasz 
teren tury­
stycznie, 
a prywatne 
inwestycje 
okołotury- 
styczne poja­
wią się same. 
Sami planu­
jemy urucho­
mienie wypo­
życzalni ro­
werów elek­
trycznych 
w Rdzawię. 
Myślę, że dal­
szy rozwój tu­
rystyki to 
tylko kwestia 
czasu.
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BIERZMOWANIA PRZEŁOŻONE, 
A KOŚCIOŁY BEZ REKOLEKCJI
Rozmowa

Rozmawiamy z ks. Tomaszem 
Lelito, dyrektorem Wydziału 
Katechetycznego w Kurii Die­
cezjalnej w Tarnowie.

Odbędzie się w tym roku 
bierzmowanie w diecezji 
tarnowskiej?
Kościoły nie są zamknięte. 

Mogą odbywać się w nich na­
bożeństwa z zachowaniem re­
żimu sanitarnego i przy ograni­
czonej liczbie wiernych. W na­
szym regionie zachorowań jest 
obecnie mniej i można byłoby 
powrócić do stref zielonych, 
a przez to zwiększyć limit osób 
w kościołach, ale to są decyzje 
państwowe - kapłani oraz wier­
ni muszą się do nich stosować. 
W najbliższych tygodniach 
sporo może się jeszcze w tej 
kwestii zmienić, ale 
wyprzedzająco przygotowany 
został grafik szafarzy z podzia­
łem na poszczególne dekanaty.

Są już wyznaczone kon­
kretne terminy?
Jeszcze nie, ustalą je księża 

dziekani po konsultacjach 
z proboszczami i biskupem-sza-
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Ks. Tomasz Lelito podkreśla, 
że zmiany związane są 
z sytuacją pandemiczną
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farzem. Nie zaczną się one jed­
nak wcześniej niż po Wielkano­
cy. Wtedy też przekazane zosta­
ną kandydatom i ich rodzinom 
dokładne informacje na temat 
daty i miejsca uroczystości.

Do wakacji zostanie nie­
wiele czasu...
Zdajemy sobie sprawę, dla­

tego do bierzmowania zaanga­
żowanych będzie aż pięciu sza­
farzy. Biskup ordynariusz, trzej 
biskupi pomocniczy i abp Hen­
ryk Nowacki. Wybierane będą 
większe świątynie, ale i tak ze 
względu na ograniczenia iloś­
ciowe, bierzmowania odbywać 

się będą w mniejszych gru­
pach. Stąd tych uroczystości 
będzie więcej i w różnych koś­
ciołach, a udział innych osób 
poza bierzmowanymi i ich 
świadkami będzie ograniczony 
do minimum.

Zapadły już decyzje odnoś­
nie do I Komunii Świętej?
Przygotowania odbywają się 

w parafiach - częściowo 
stagonamie, częściowo w for­
mie zdalnej. Decyzje, kiedy 
konkretnie dzieci w danej para­
fii przystąpią do tego sakramen­
tu podejmą proboszczowie z ro­
dzicami. Jeżeli ktoś będzie miał 
obawy, to nie stoi nic na przesz­
kodzie, aby dziecko przystąpiło 
do I Komunii Świętej w innym 
czasie, nawet indywidualnie.

Trudno wymagać od dzieci, 
aby przychodziły do kościołów 
na rekolekcje, skoro nie chodzą 
do szkoły. Pojawił się pomysł, 
aby przygotować nauki rekolek­
cyjne w formie internetowej. 
Mogłyby być one udostępniane 
podczas zdalnych lekcji religii.

Paweł Chwał
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Nocna i Świąteczna 
sieka Zdrowotna

I Wojciech 
Wrona, wójt 
gminy 
Żegocina:

Bochnia
Styczniowi jubilaci 
przekazali szpitalowi 
kardiomonitor
Ryszard Piekarczyk i jego syn Ry­
szard Junior Piekarczyk zakoń­
czyli akcję zorganizowaną z okazji 
swoich urodzin, które obchodzili 
2 stycznia. Do szpitala powiato­
wego w Bochnrtraf ił kardiomoni­
tor, kupiony za pieniądze zebrane 
podczas zainicjowanej przez nich 
zbiórki. Służy on 
do monitorowania funkcji życio­
wych pacjenta. Kosztował ponad 
8 tys. zł. Urządzenie już służy naj­
młodszym pacjentom placówki. - 
Zbiórka na kardiomonitor wynikła 
z zapotrzebowania oddziału dzie­

LU

cięcego na ten sprzęt- mówi Ry­
szard Jr Piekarczyk.
Przekazanie sprzętu miało miej­
sce w oddziale ratunkowym.
W imieniu szpitala kardiomonitor 
odebrali: Jarosław Gucwa, za­
stępca dyrektora Szpitala Powia­
towego w Bochni, a także Beata 
Zahradnik-Stopczyńska, ordyna­
tor oraz Elżbieta Lisak, pielęg­
niarka oddziałowa oddziału dzie­
cięcego placówki. Na początku 
roku do najmłodszych pacjentów 
trafiły pampersy, środki higie­
niczne i zabawki. Ryszard Piekar­
czyk i jego syn chcą zebrać pienią­
dze na drugi kardiomonitor, który 
trafiłby na oddział dziecięcy z oka­
zji Dnia Dziecka, (pmi)

W paśmie Be­
skidu Wyspo­
wego brakuje 
tej „wisienki 
na torcie” 
w postaci 
punktu doce­
lowego wę­
drówki, gdyż 
większość 
szczytów po­
rośnięta jest 
gęstymi la­
sami. Bu­
dowa wieży 
widokowej 
na Kamionnej 
da turyście 
piękne wi­
doki.
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WIILO powstały 
klasy mundurowe
Bochnia
Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk@polskapress.pl

Instytucje mundurowe, peni­
tencjarne, inspekcje i straże, 
firmy ochroniarskie, a nawet 
detektywistyczne stoją otwo­
rem przed absolwentami klas 
mundurowych, jakie od nie­
dawna działają w Bochni w II 
Liceum Ogólnokształcącym.

Zgodnie z założeniem ucznio­
wie klas mundurowych mają 
zapoznać się ze specyfiką za­
wodu policjanta oraz zdobyć te­
oretyczną i praktyczną na te­
mat pracy w tej formacji. 
Oprócz kształcenia ogólnego, 
uczniowie biorą udział w zaję­
ciach z edukacji policyjnej. Pro-
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Na górze Kamionna powstanie wieża widokowa. Chcą ją razem 
wybudować gminy: Żegocina, Trzciana, Laskowa i Limanowa

Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk

@polskapress.pl

Region

Na szczycie Kamionnej w Be­
skidzie Wyspowym powsta­
nie wysoka na kilkanaście me­
trów wieża widokowa.

Szczyt góry Kamionna (802 m 
n.p.m.) leży w gminie Lima­
nowa, ale części masywu znaj­
dują się w czterech gminach: Li­
manowej, Laskowej, Trzcianie 
i Żegocinie.

Od strony wschodniej na zbo­
czach Kamionnej działa stacja 
narciarska. Od strony gminy 
Trzciana znajduje się rezerwat 
przyrody o powierzchni 64 ha. 
Od strony zachodniej szczyt są­
siaduje z Pasierbiecką Górą i jest 
całkowicie zarośnięty. Stąd po­
mysł wybudowania wieży.

Brakowało wisienki na torcie
W październiku 2020 roku 19 
gmin położonych na terenie Be­
skidu Wyspowego podpisało po­

rozumienie w sprawie opracowa­
nia dokumentacjiprojektowej in­
frastruktury turystycznej. Cho­
dzi o wieże widokowe, bacówki, 
wiaty, parkingi itd. w obrębie 
poszczególnych gór. Wieże wido­
kowe przewidziano na Ciedeniu, 
Ćwilinie, Szczeblu, Lubogoszczy, 
Mogielicy, Modyniu, Skiełku, 
Jaworzn, Kamionnej, a bacówki 
na Łopieniu i Mogielicy. Pienią­
dze miałyby pochodzić z fundu­
szy unijnych.

Sytuacja nieco się zmieniła 
po uruchomieniu rządowego 
dofinansowania dla gmin gór­
skich. Cztery samorządy zwią­
zane terytorialnie z Kamionną 
zdecydowały się rozpocząć sta­
rania o wybudowanie na jej 
szczycie wieży widokowej z po­
mocą pieniędzy rządowych.

9 lutego w Żegocinie odbyło 
się spotkanie włodarzy czte­
rech gmin, a także m.in. przed­
stawicieli urzędu marszałkow­
skiego, projektanta wieży wi­
dokowej i autora akcji „Odkryj 
Beskid Wyspowy”. Wieża bę­
dzie miała konstrukcję 
metalowo-drewnianą i będzie 
wznosiła się na kilkanaście me­
trów ponad poziom terenu.

Wójt gminy Trzciana Cezary Stawarz (z prawej) uważa, że wieża ożywi ten teren turystycznie

7 Kamionna
802 m n.p.m.
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- W paśmie Beskidu Wyspo­
wego brakuje tej „wisienki 
na torcie” w postaci punktu do­
celowego wędrówki, gdyż 
większość szczytów porośnięta 
jest gęstymi lasami - zwraca 
uwagę wójt Żegociny Woj ciech 
Wrona. Wieża widokowa da tu­
rystom piękne widoki w kie­

runku południowym na Gorce 
i Tatry oraz w kierunku północ­
nym na Nową Hutę i Kraków.

Szansa na ożywienie okolicy
Gospodarz gminy Żegocina li­
czy, że inwestycja pozwoli wy­
promować turystycznie te te­
reny. Przywołuje przykład są­
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siedniej gminy Iwkowa, która 
w 2019 roku oddała do użytku 
wieżę widokową na Szpilówce.

- Był to strzał w dziesiątkę. 
W weekend przy ładnej pogo­
dzie przyjeżdża tam nawet ok. 
1,5 tys. turystów. Spodziewamy 
się, że mocno pobudzimy ruch 
turystyczny w gminie Żegocina, 

Trzciana, Laskowa i Limanowa, 
gdyż ta góra łączy ze sobą 
wszystkie cztery gminy.

Janusz Paprota, miłośnik 
wędrówek po Beskidzie Wy­
spowym, ma krytyczne podej­
ście do budowania wież wido­
kowych i krzyży na każdym 
szczycie. Jednak w przypadku 
góry Kamionna jest na „tak”.

- Ta góra jest bardzo blisko 
terenów zagospodarowanych 
i przestała mieć znaczenie dzi­
kiego szczytu beskidzkiego. Sa­
mochodem można dojechać 
w pobliże wyciągu narciar­
skiego, skąd zostaje 15-20 mi­
nut pieszej wycieczki na szczyt. 
Wieża zapewne ożywiłaby te 
tereny - uważa.

Liderem projektu budowy 
wieży jest gmina Limanowa. 
Samorządowcy ustalili, że 
każda z gmin dołoży do inwe­
stycji po 250 tys. zł. Szczyt leży 
na terenie prywatnym, dlatego 
podpisana zostanie umowa 
dzierżawy. Do wzniesienia 
wieży konieczne będzie rów­
nież wybudowanie drogi dla 
ciężkich pojazdów, które wy­
wiozą poszczególne elementy 
konstrukcji.
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Są w Twoim otoczeniu obiekty, 
które można odnowić, a dodatkowo 
zwiększyć ich użyteczność publiczną?

Zrewitalizuj swoją okolicę 
i pobudź ją do życia!

Więcej na www.bgk.pl/pozyczki-unijne

Przyznanie pożyczki uzależnione jest od pozytywnej analizy zdolności kredytowej. Niniejszy materiał nie stanowi oferty w rozumieniu Kodeksu cywilnego.
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Królówka
Zarzuty w sprawie 
beczek z odpadami
Dwie osoby usłyszały zarzuty 
w sprawie nielegalnie składowa­
nych beczek z substancjami che­
micznymi w Królówce. Są to właś­
ciciel działki, na Ictórej znajdują się 
pojemniki oraz osoba, Ictóra zaj­
mowała się transportem. Sprawę 
prowadzi Prokuratura Okręgowa 
w Krakowie. Śledztwo dotyczy 
składowania odpadów niebez­
piecznych również w innych lokali­
zacjach na terenie południowej 
Polski. Beczki nadal są powodem 
niepokoju mieszkańców Królówki, 
dotąd nie udało się ich wywieźć.
(PMI)

Szczurowa
Spłonęły maszyny, 
ciągnik 1 samochód
32 strażaków przez ponad trzy go­
dziny walczyło z pożarem budynku 
gospodarczego w centrum 
Szczurowęj. Doszłodo niego w po­
niedziałek po godz. 17 Pożar objął 
stodołę, zagrażając okolicznym bu­
dynkom. Na szczęście ogień nie 
przedostałsię na żaden z nich. Spa­
leniu uległdach, zgromadzone 
wstodolesiano i słoma, a także ma­
szyny rolnicze, ciągnik i samochód 
osobowy. W wyniku pożaru nikt nie 
ucierpiał, w budynku nie było zwie­
rząt. Straty wstępnie oszacowano 
na 60 tys. zł. Według strażaków 
przyczyną pożaru mogło być zwar­
cie instalacji elektrycznej.
(PMI)

Zaspy zamiast parkingów 
W ostatnich dniach znalezienie 
wolnego miejsca parkingowego 
w Bochni graniczy z cudem. I nie , 
chodzi o zagęszczenie samocho­
dów w centrum, ale o duże ilości 
śniegu. Choć pierwotnie brano 
pod uwagę wywożenie śniegu 
z ulic, to jednak w poniedziałek za­
padła decyzja oodstąpieniu od in­
terwencji. - W związku z tym, iż 
najbliższe dni są prognozowane 
z temperaturami sporo powyżej 0 
stopni Celsjusza, śnieg wywożony 
nie będzie - poinformował w po­
niedziałek Andrzej Koprowski 
z urzędu miasta w Bochni. Władze 
miasta reagują na sygnały kierow­
ców i zgłaszają sprawę do spółki 
BZUK, Ictóra zajmuje się utrzyma­
niem zimowym ulic. Często jednak 
interwencje są nieskuteczne, bo 
dane mięjscejest zablokowane 
przez parkujące samochody.
(PMI)

Bochnia
Pierwsze serce 
na plastikowe nakrętki
Obok Specjalnego Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego 
w Bochni przy ul. Kazimierza 
Wielkiego zamontowano meta­
lowy pojemnik w kształcie serca, 
do którego można wrzucać plasti­
kowe nakrętki. Punktem zbiórki 
nakrętek będą opiekować się wy­
chowankowie placówki, a pienią-

• dze pozyskane ze sprzedaży będą 
stanowiły wsparcie na rzecz pla­
cówki i jej uczniów. Pojemnik 
w kształcie serca ufundowała 
firma ITC Metal.
(PMI)

Informacje 
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Daria Reczek ostro wzięła się do pracy nad swoim kolejnym singlem
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Wielki powrót Darii Reczek 
na polską scenę muzyczną!
Szczepanów 
Paulina Marcinek
paulina.marcinek@polskapress.pl

Daria Reczek ze Szczepanowa 
zrobiła rok temu furorę w te­
lewizji. Dotarła do finału pro­
gramu The Voice of Poland. 
po czym na długo zniknęła. 
Po ponad rocznej przerwie, 
spowodowanej zdrowotnymi 
problemami, teraz wraca 
na scenę muzyczną.

Udziałem Darii Reczek w 10. 
edycji The Voice of Poland żył 
cały region. Dziewczynie ze 
Szczepanowa w muzycznym 
show udało się dojść do finału 
i oczarować widzów.

Niespodziewanie zniknęła
Wszyscy liczyli, że po programie 
będą jej słuchać już we włas­
nym repertuarze. Tymczasem 
po ostatnim występie w The • 
Voice of Poland Daria niespo­
dziewanie zniknęła. Wielu po­
dejrzewało, że utalentowana 
wokalistka zakończyła karierę.

Kilka tygodni temu Daria 
na facebooku zamieściła wpis, 
w którym wytłumaczyła swoje 
długie milczenie. „Nieobecność 
w mediach społecznościowych 
była spowodowana proble­
mami ze zdrowiem. Na szczęś­
cie wszystko wróciło do normy 
i w pełni sił do Was wracam!” - 
napisała.

Za wpisem kryła się również 
muzyczna niespodzianka. Daria 
z innymi artystami postanowiła 
nagrać Online koncert świą- 
teczno-noworoczny. To był 
strzał w dziesiątkę, pod postem 
pojawiło się mnóstwo pozytyw­
nych komentarzy: „Ciesze się, że 
jesteś już zdrowa i nie mogę się 
doczekać twojej płyty”, „Słu­
chamy twoich utworów i z nie­
cierpliwością czekamy na inne” 
- pisali internauci.
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Daria Reczek w 10. edycji The Voice of Poland zachwyciła 
swoim głosem zarówno jurorów jak i publiczność

- To niesamowite, że mimo 
długiej nieobecności nadal pa­
miętają o mnie. Nie sądziłam, 
że tylu ludzi mi kibicuje i chce 
żebym wróciła - mówi Daria.

Z nową energią
Daria ostro wzięła się do pracy 
nad kolejnym singlem. Pierw­
szym - „Nie polubisz mnie” - za­
debiutowała w 10. edycji pro­
gramu „The Voice of Poland”. 
Teledysk ma już ponad 1,5 min 
wyświetleń na YouTube. - 
Na bieżąco staram się śledzić to, 
co dzieje się w intemede. Cieszę 
się, że ten utworów nadal żyje 
i podoba się ludziom - mówi.

Marzeniem Darii jest własna 
płyta, ale najpierw będzie 
singiel. Choć w telewizji poka­
zała różne oblicza muzyczne - 
od spokojnych ballad po ro­
ckowe brzemienia - zapowiada, 
że fani, którzy usłyszą jej nowy 
utwór mogą być zaskoczeni. Bę­
dzie o miłości i osobistych do­
świadczeniach - romantycznie 
i z pazurem. - Chciałabym jak 
najszybciej wypuścić nową pio­
senkę, żeby tak oficjalnie przy­

pieczętować powrót - podkreśla. 
Finalistka 10 edycji The Voice of 
Poland zaraz po programie do­
stała wiele propozycji, z któ­
rych musiała zrezygnować 
przez kłopoty ze zdrowiem.

Studiuje w Krakowie
Obok intensywnych muzycz­
nych przygotowań Daria stu­
diuje zaocznie marketing i ko­
munikację rynkową na Uniwer­
sytecie Ekonomicznym w Kra­
kowie. - Zawsze mnie intereso­
wała reklama, a poza tym PR 
z muzyką i promocją świetnie 
się łączy - podkreśla. Daria koń­
czy właśnie pierwszą sesję, 
zdała już większość egzaminów.

Wiele też trenuje w rodzin­
nym domu w Szczepanowie. - 
Mam mikrofon, przez który śpie­
wam, ale niestety nic nie jest wy­
duszone, przez co moja rodzina 
w domu często przechodzi ge­
hennę, bo jest bardzo głośno, ale 
chyba już się przyzwyczaili - 
śmieje się. - Bliscy najmocniej mi 
kibicują. Są moim największym 
wsparciem, zawsze mogę 
na nich liczyć - dodaje. ©®

Tygodnik Brzesko-Bochensld 
Piątek, 19.02.2021

Frys ma wzmocmc 
drużynę „Piwoszy
IHlkanożna
Piotr Pietras
piotr.pietras@polskapress.pl

Zespoły IV-ligowe z naszego 
regionu GKS Drwinia. BKS 
Bochnia. CANPACK Okocimski 
Brzesko i Rylovia przygoto­
wują się do wiosennej części 
sezonu, w której walczyć będą 
o zachowanie ligowego bytu.

Po jesiennej części sezonu najwy­
żej z ekip reprezentujących nasz 
region plasuje się GKS Drwinia 
(14. miejsce), który do drugiej 
części sezonu przystąpi z dużymi 
nadziejami na utrzymanie się 
wKEEZAIYlidze.

Ciekawe wzmocnienia
W trakcie przerwy zimowej ze­
spół opuścił Konrad Napieralski 
(przeszedł do Clepardii Kraków), 
niewykluczone też, że z ekipą 
GKS-u Drwinia pożegna się Ka­
mil Augustyn, który przymierza z Wróblowianki Kraków). Brze- 
się do gry w Dalinie Myślenice, ski klub testuje też dwóch kolej- 
O wiele ciekawsze są wzmocnię- nych graczy, którzy wiosną także 
nią, jakich klub z Drwini doko- wzmocnią zespół CANPACK 
nał w zimie. Do drużyny dołą- Okocimskiego. W miniony wee- 
czyli dwaj zawodnicy CANPACK kend brzeszczanie rozegrali dwa 
Okocimskiego Brzesko: pomoc- mecze kontrolne z IV-ligowcami 
nik Przemysław Bury i obrońca Orłem Kraków (4:3) i Puszczą II 
Łukasz Kulig oraz 18-letni Kac­
per Zaleński z Dębu Zabierzów 
Bocheński. Do drużyny ma jesz­
cze dołączyć środkowy pomoc­
nik z Ukrainy, którego dane per­
sonalne władze klubu trzymają 
w tajemnicy.

Plasujący się na 15. miejscu 
w tabeli zespół BKS-u Bochnia 
do drugiej części sezonu przy­
stąpi pod wodzą nowego, grają­
cego trenera - Jarosława Ulasa. 
W zimie zespół opuścił Mateusz 
Kasprzyk, który przeniósł się 
do Izolatora Boguchwała. 
W trakcie okresu przygotowaw­
czego trener BKS-u testuje czte­
rech nowych graczy z niższych 
klas, których nazwiska na razie 
okryte są mgłą tajemnicy. W mi­
niony weekend bochnianie 
w meczu kontrolnym wygrali 
z występującym w klasie okrę­
gowej Orłem Myślenice 3:1.
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37-letni Konrad Fryś (z prawej) w rundzie wiosennej powinien 
być wzmocnieniem zespołu „Piwoszy"

Zmiany kadrowe
Spore zmiany kadrowe nastą­
piły w zespole CANPACK Oko­
cimskiego Brzesko, który 
pierwszą część sezonu zakoń­
czył na dalekim 17. miejscu 
w grupie wschodniej KEEZAIV 
ligi małopolskiej. W zimie dru­
żynę opuściło czterech graczy: 
wspomniani wcześniej Prze­
mysław Bury i Łukasz Kulig 
(obaj przeszli do GKS-u 
Drwinia), Jakub Ogar (do 
Orkana Szczyrzyc) i Michał 
Waśko (do Arkadii Olszyny).

W rundzie wiosennej w ze­
spole „Piwoszy” zagrają nato­
miast doskonale znany z wystę­
pów w ni-ligowej Unii Tarnów (a 
także w Olimpii Wojnicz, Wi­
słoku Wiśniowa, Rzemieślniku 
Pilzno i w Wolanii Wola 
Rzędzińska) Konrad Fryś, Da­
riusz Sosnowski z Orkana 
Szczyrzyc oraz Aleksander 
Ślęczka i Robert Ślęczka (obaj

Niepołomice (1:1).
Najniżej sklasyfikowany 

po jesiennej części sezonu (na 
18. miejscu) beniaminek, ze­
spół Rylovii, do drugiej części 
sezonu przystąpi w osłabionym 
składzie i nie ma co ukrywać, 
trudno będzie mu obronić się 
przed degradacją. W zimie 
z drużyny odszedł Piotr Chruś­
ciel (do Novi/Rzezawianka 
Rzezawa), z kolei Mateusz 
Pulak, Tobiasz Gurgul i Igor 
Kwaśniak nie wznowili trenin­
gów. Ostatni z wymienionych 
przymierzany jest do gry w ze­
spole Sokoła Borzęcin Górny. 
Z nowych twarzy po okresie 
wypożyczenia do Wiślan Wola 
Przemykowska powrócił Da­
wid Gofron. W miniony wee­
kend Rylovia w meczu kontrol­
nym przegrała z IV-ligową 
Słomniczanką Słomniki 1:3. ©®
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Wielka mobilizacja dobrych serc dla 
chorego Marcelka Kubali trwa. 
Za tydzień chłopiec wyjedzie do USA
Region
Paweł Michalczyk
pawel.michalczyk@polskapress.pl

Kolejne osoby dokonują wpłat 
na konto Marcelka w serwisie

<
imprez charytatywnych 
na rzecz małego mieszkańca 
Jadownik. Wszystko po to, by 
zebrać 8 min zł na transplanta­
cję wątroby, ratującą jego życie.

W niedzielę na boisku sporto­
wym w Gosprzydowej można 
było obejrzeć pokazy driftu, 
a nawet skorzystać z możliwości 
przejazdu w takim stylu. Udało 
się zebrać 12 812,40 zł i 5 euro.

Wkośdele św. Jakuba w Brze­
sku miał miejsce koncert chary­
tatywny zespołu Mała Armia 
Janosika. Wydarzenie można 
było śledzić przez internet.

W Jadownikach, Woli 
Dębińskiej i Brzesku odbyły się 
kiermasze charytatywne, które 
przyniosły w sumie 38 248 zł 
i 170 euro. W pomoc zaangażo­
wały się też służby mundurowe.

Choć do tej pory nie udało się 
zebrać pełnej sumy, rodzice 
Marcelka zdecydowali, że 26 lu­
tego wyjadą do Chicago. Liczą, 
że w USA uda im się zebrać bra­
kującą kwotę. Link do zbiórki: 
siepomaga.pl/marcelek- 
kubala. @®

Do zbiórki pieniędzy na ratowanie życia Marcelka włączyli się
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komesda POWIATOWA 
POLICJI 
BRZESKU

Marcelek urodził się o trzy miesiące wcześniej niż powinien. 
Obecnie czeka na przeszczep wątroby od swojego ojca
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\N Polsce Marcelek nie zakwalifikował się na zabieg, ale 
lekarze w USA chcą go zoperować. Cena leczenia to 8 min zł
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Podczas koncertu transmitowanego na żywo można było 
wpłacać datki na konto Marcelka. Zapis koncertu jest w sieci
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m.in. policjanci z komendy powiatowej w Brzesku

§Z)
§

S z

S o 
o:

w
■ ■

ę rrz
C- 
f

Z) LU 
Ó 
Z 
8 
Z) CL 
< o
S 
Ul z

■

fJk •

W

0

w

' -^s

-*< ♦ .;x
.C:

Dobre serce okazali też pracownicy pozostałych służb
mundurowych w mieście, przekazując datki
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W Gosprzydowej w walentynki odbyła się niecodzienna 
impreza dla miłośników jazdy wyczynowej po śniegu
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Do pełnej kwoty jeszcze sporo brakuje, ale rodzice Marcelka obawiają się, że w każdej chwili jego stan może się pogorszyć. 
„Podjęliśmy decyzję o wylocie do Chicago i tam będziemy walczyć o zebranie pozostałej kwoty" - napisali
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Ryszarda
Wojciechowska
redakcja.krakow@polskapress.pl

Rozmowa

\N swojej książce wskazuję pa­
cjentom drogę. Posługuję się 
w niej systemem pięciu „S" 
mojego autorstwa. Pierwsze 
S. które rządzi naszym ży­
ciem, to właśnie stres. Ale 
przeciwko niemu mamy czte­
ry pozytywne efekty, którymi 
njożemy sobie pomóc. To spo­
sób odżywania, sen, seks 
i sport - mówi dr Ewa 
Kempisty-Jeznach, jedyna 
w Polsce certyfikowana lekar­
ka medycyny męskiej.

W pani najnowszej książce 
„Chorzy ze stresu" stres ja­
wi się jako podstępny 
wróg. Potrafi nas tak znie­
wolić, że choruje ciało.
Dlatego napisałam tę 

książkę, ponieważ uważam, 
że stres to jeden z naszych 

^Największych problemów 
w XXI wieku. Ale mimo tej 
ogólnej wiedzy nadal nie zau­
ważamy jego negatywnej roli 
względem naszego organi­
zmu. Zaczynamy, co prawda, 
lepiej żyć, korzystamy z po­
rad dietetyków, dbamy o kon­
dycję fizyczną, uprawiając 
sport, ale jesteśmy głusi 
na sygnały ciała informujące 
o tym, że stres nas bierze 
w swoje władanie. A z tego 
„biorą się potem choroby psy­
chosomatyczne.

Do tej pory chorobami cy­
wilizacyjnymi nazywali­
śmy nadciśnienie, otyłość 
i cukrzycę.
A teraz są nimi także cho­

roby psychosomatyczne. 
Z chorobami cywilizacyjnymi 
mają jednak wspólny mia­
nownik: są bowiem związane 
ze zmianą stylu życia. Piszę, 
że staliśmy się pokoleniem 
trzech krzeseł: biurowego, sa­
mochodowego i fotela 
przed telewizorem, a nasza 
dieta bazuje na produktach 
pełnych konserwantów, hor­
monów, wypełniaczy, które 
zmieniają mikroflorę jelito­
wą. Do tego dochodzi jeszcze 
stres... Dlatego musimy sobie 
zadać kluczowe pytanie - czy 
lecząc psychikę, możemy 
również leczyć ciało, albo czy 
lecząc ciało, możemy popra­
wić kondycję psychiczną?

I jakie są wnioski?
Nie jest to łatwe. Z jednej 

strony nie ulega wątpliwości, 
że człowiek stanowi całość. 
Potrafi nawet sam wyleczyć 
pewne swoje dolegliwości, 
ale istnieją również takie cho­
roby psychosomatyczne,

f

1 I i

■ .) ■ f

Ewa Kempisty-Jeznach: Staliśmy się pokoleniem trzech krzeseł: biurowego, samochodowego 
i fotela przed telewizorem
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w przypadku których głowa 
nie jest w stanie zapanować 
nad ciałem. To współczesny 
paradoks. Powinniśmy po­
wiedzieć, że umysł i ciało po- 
zostają w absolutnej symbio­
zie - jeśli mamy zdrowy 
umysł, to i ciało ma się do­
brze. I odwrotnie, kiedy ciało 
jest zdrowe, to i umysł ma się 
dobrze. Na to wskazuje logi­
ka. Jednak w XXI wieku u lu­
dzi, których nazywam ludźmi 
wyzwań, występuje nowy 
typ chorób zwanych psycho­
somatycznymi, w których 
opisana zależność nie ma za­
stosowania.

Dlaczego?
Ludzki mózg, który każde­

go dnia przyswaja 34 gigabaj­
ty informacji, to odpowiednik 
100 tysięcy słów, nie jest 
w stanie zapanować nad cia­
łem. To tutaj zawiesza się, 
przegrzewa i resetuje. Musi­
my pamiętać, że każdy z nas 
tylko do pewnego momentu 
zachowuje kontrolę nad swo­
im ciałem i psychiką. A stres, 
którego doświadcza „czło­
wiek współczesny”, sprawił, 
że granica między kontrolą 
a jej utratą jest cieńsza niż 
kiedykolwiek.

Poganiamy życie coraz bar­
dziej...
Niektórzy z nas zbyt wyso­

ko stawiają sobie poprzeczkę 
- wdrapują się po szczeblach 
kariery w korporacjach, przej­
mują firmy po rodzicach lub 
od zera zakładają własne bi­
znesy. To są ci młodzi i ambit­
ni, którzy ciągle prą do przo­

du. Wielu z nich pracuje 
w dziedzinie IT, zajmuje się 
.nowymi przekaźnikami wie­
dzy informatycznej, są wśród 
nich też prezesi i przedsię­
biorcy, „ludzie wyzwań” 
z różnych pięter korporacji. 
Większość z nich dopiero za­
czyna i marzy o karierze, czyli 
są to tzw. orld. Ci, którymi in­
ni orzą. Żądne uznania „orki” 
pną się coraz to wyżej i wyżej, 
a przy tym najbardziej cier­
pią. Korporacje działają 
na nich morderczo.
. / * - ■

I tu pojawia się stres...
Kiedy od pewnego czasu 

naszym życiem zarządza 
stres, możemy odczuwać ta­
kie objawy jak na przykład 
przy chorobach serca. Idzie­
my wtedy do kardiologa, 
skarżymy się na ból, on zleca 
nam wszelkie badania, z któ­
rych wynika, że... nic nam nie 
jest, bo wyniki badań niczego 
nie wykazują.

Ale serce nadal boli...
W książce piszę o tym, jak 

zaburzenia psychosomatycz­
ne mogą powoli prowadzić 
do poważnych konsekwencji, 
takich jak dolegliwości bolo-

Kiedy od pewnego 
czasu naszym życiem 
zarządza stres, 
możemy odczuwać 
takie objawy 
jak na przykład 
przy chorobach serca 

we, zespół wypalenia zawo­
dowego czy depresja, z której 
ciężko później wyjść. Ale pa­
cjentowi często trudno wyt­
łumaczyć, że ten ból, który 
odczuwa, to psychosomaty- 
ka, że boli... go stres. Że to 
krzyk duszy.

Jak rozpoznać to, że stres 
nam się wymyka spod kon­
troli?
Przede wszystkim na po­

czątku musimy wykluczyć 
choroby organiczne. Prze­
cież nikt z nas nie jest pew­
ny, czy za tym bólem, za na­
szymi różnymi objawami nie 
kryją się na przykład nadciś­
nienie, zmiany w kręgosłu­
pie czy inne choroby. I do­
piero jeżeli je wykluczymy, 
a objawy nie ustają, to wów­
czas możemy mówić o cho­
robie psychosomatycznej.

Jakie to są objawy?
Jednym z objawów u ko­

biet na przykład może być 
zbyt częste chodzenie do toa­
lety, a nawet bieganie. Ja 
w książce nazywam to pła­
czem przez pęcherz. Pacjenci 
mogą czuć jakieś pobolewa- 
nie w okolicy serca, lęki, szu­
my w uszach, mroczld 
przed oczami, silne spięcia 
w karku albo w kręgosłupie 
lędźwiowym, pobolewanie 
jelit, dyskomfort pokarmowy. 
Za tymi objawami ciała nie 
musi się skrywać choroba or­
ganiczna, tylko psychosoma­
tyczna.

I co dalej, kiedy już wiemy, 
że to psychosomatyka.

Niestety, dla wielu pacjen­
tów rozpoczyna się wtedy tu­
rystyka lekarska, czyli wędro­
wanie od lekarza do lekarza. 
Niebezpieczeństwo polega 
na tym, że trafimy do psy­
chiatry, który od razu zapisze 
nam antydepresanty. Nie 
zawsze trzeba sięgać po tak 
drastyczne środki. Spróbujmy 
najpierw zmienić styl życia.

To znaczy?
W swojej książce wskazuję 

pacjentom drogę. Posługuję 
się w niej systemem pięciu 
„S” mojego autorstwa. Pierw­
sze S, które rządzi naszym ży­
ciem, to właśnie stres. Ale 
przeciwko niemu mamy 
cztery pozytywne efekty, 
którymi możemy sobie po­
móc. To sposób odżywania, 
sen, seks i sport. I one równo­
ważą nam ten stres. Ale to 
także wprowadzenie w swoje 
życie technik wyciszenia, 
które wreszcie utorowały so­
bie drogę także na salony le­
karskie. Wracamy do starej 
medycyny i do medytacji, jo­
gi czy pilatesu. Obok tego są 
nowoczesne formy jak tre­
ning autogenny czy 
mindfulness. Proszę zoba­
czyć, że pracujący na przy­
kład w Dolinie Krzemowej 
mężczyźni i kobiety mają 
w ciągu dnia pracy pół godzi­
ny na techniki wyciszenia.

Czym jeszcze można sobie 
pomóc?
Niezwykle pomocne mogą 

być tak zwane adaptogeny, 
których wartość doceniają 
również lekarze. Adaptogeny 
to rośliny, które rozwijają się 
wysoko w górach, takich jak 
Himalaje czy Pireneje. Mają 
bardzo ograniczony dostęp 
do światła, wody albo nie ma­
ją go wcale. A muszą przeżyć. 
I te rośliny aplikuje się teraz 
w postaci tabletek, herbatek 
czy ziół naszemu organizmo­
wi. I one w naszym ciele po­
wodują homeostazę, czyli 
równowagę między naszymi 
hormonami, regulując hor­
mon stresu, kortyzol. Dzięki 
nim ilość kortyzolu spada, co 
pozwala zwalczyć stres.
W książce, na przykładach 
pacjentów pokazuję, w jaki 
sposób można znaleźć właś­
ciwą drogę przy leczeniu da­
nej dolegliwości. Jak sobie 
dać radę bez sięgania od razu 
po antydepresanty. Chociaż 
niekiedy trzeba po nie sięg­
nąć.

Bardziej odporni na stres 
są mężczyźni czy kobiety?
Na stres inaczej reagują 

kobiety, a inaczej mężczyźni. 
Panowie swoje życie traktują 
bardziej zadaniowo. „Spina” 
ich robienie kariery, potencja, 
życie seksualne. Kobieta 

przeżywa stres w związku 
z rodzeniem, miesiączkami, 
zaburzeniami hormonalny­
mi. Widzi świat bardziej emo­
cjonalnie, mężczyzna bar­
dziej introwertywnie. To on 
wstydzi się niekiedy mówić 
o swoich uczuciach i odczu­
ciach, kobieta robi to chęt­
niej . Tak więc powody stresu 
są inne, ale w końcowym 
efekcie i tu, i tu rosną hormo­
ny stresu, a spadają, na przy­
kład, hormony płciowe. Wie­
my już, dlaczego teraz coraz 
więcej mężczyzn ma proble­
my z potencją, testostero­
nem, libido. Bo są zmęczeni 
stresem. Podobnie jest z ko­
bietami, którym dzisiaj trud­
niej zajść w ciążę, także przez 
stres.

A teraz jeszcze dochodzi 
epidemia. Ona też powo­
duje stres i to permanen­
tny.
To prawda. Dopiero 

po kilku miesiącach mogli­
śmy ocenić, jak to nas wzię­
ło. Jak byliśmy przerażeni, 
zamknięci w domach, bez 
światełka w tunelu. Ale wte­
dy zauważyliśmy, jak mało 
docenialiśmy to, co mieli­
śmy. Jak bardzo tęsknimy 
za lasami, parkami, za space­
rami, za naturą. Jedną z form 
wyciszenia może być pójście 
samemu do lasu czy do par­
ku, obserwowanie ptaków. 
Drugą - spacer po plaży. 
Trzecią - spirytualizm, jeśli 
ktoś jest wierzący, modlitwa 
w kościele. To wszystko poz­
woli nam, chociaż na mo­
ment, odejść od rzeczywi­
stości i uzyskać spokój wew­
nętrzny. To ważne, żeby 
człowiek skupił się na sobie, 
zostawił w ciągu dnia trochę 
czasu dla siebie, zastanowił 
się nad tym, do czego dąży 
i czy musi to robić w takim 
tempie.

Wtedy nie przeoczy sygna­
łów, które wysyła mu ciało?
Tak, bo na początku jest 

psychosomatyka. Ale potem 
nadchodzą stany lękowe, 
depresja albo poważne cho­
roby cielesne. Opisuję przy­
padek pana Wolfganga, któ­
ry miał tak zwany zespół 
Prinzmetala, którego skut­
kiem jest zamykanie się na­
czyń. Co po latach może pro­
wadzić do całkowitego zam­
knięcia się naczyń i do stre­
sowego zawału serca na tle 
nerwowym, bez miażdżycy. 
Ostatnio przeglądałam naj­
nowsze wyniki badań pracy 
naukowej z Niemiec, w któ­
rej jest informacja, że 6.-7 
procent ludzi na świecie ma 
zawały nie z powodu miaż­
dżycy, tylko stresu właśnie. 
Chrońmy się więc 
przed stresem. ©®

mailto:redakcja.krakow@polskapress.pl
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SERCA ZOSTAWILI W LIPNICY. MIJA 85 LAT
STOWARZYSZENIA „ZWIĄZEK LIPNICZAN"
Kinga Kozioł-Matlęga
redakcja.krakow@polskapress.pl

Lipnica Murowana

Czas międzywojenny był wy­
jątkowo trudny dla polskiej 
prowincji - przeludnienie, nę­
dza, głód i brak perspektyw 
na przyszłość. Brakowało 
wszystkiego. Dlatego też tak 
popularna była emigracja 
do miast i za granicę, aby tam 
szukać szans na lepsze życie. 
Taki los spotkał także miesz­
kańców Lipnicy, wielu z nich 
musiało opuścić wieś, jednak 
tęsknota i ogromna więź po­
zostawały.

J
uż przed woj ną lipniczanie, 
aby zachować swoją odręb­
ność narodową oraz lo­
kalne zwyczaje, tworzyli 
za granicą liczne towarzy­
stwa, koła i związki: Koło imie­

nia Kościuszki (1907), Towarzy­
stwo Wzajemnej Pomocy Błogo­
sławionego Szymona z Lipnicy 
(1908), Towarzystwo Polek 
pod Opieką Matki Bożej Kalwa- 
ryjskiej (1912), Koło Dramatyczne 
im. Kazimierza Brodzińskiego 
(1912) czy powstały w okresie 
międzywojennym Klub 
Lipniczan Przemysłowo-Ratun- 
kowy (1921).

Pod numerem 235
W1932 roku z inicjatywy inteli­
gencji lipnickiej mieszkającej 
w Lipnicy, jak i w całej Polsce, 
utworzono „Związeklipniczan”. 
W skład zarządu weszli: prezes 
Stanisław Piotrowski. (wójt 
gminy), wiceprezes Józef Kli­
mek (sekretarz gminy Uście 
Solne), skarbnik Andrzej Kwaś­
niewski (pracownik Zarządu 
Gminnego) oraz członkowie: 
Jan Kuc, Stanisław Wojciechow­
ski, ks. Szymon Krzemiński. 
Po wybraniu władz, Zarząd pod- 
jął pracę nad statutem. Woje­
woda Krakowski decyzją z 10 lu­
tego 1936 roku zarejestrował sto­
warzyszenie „Związek 
lipniczan”, wpisując do rejestru 
pod numerem 235, a decyzja ta 
została ogłoszona w „Monitorze 
Polskim”.

W publikatorze zapisano cel 
stowarzyszenia: „skupianie 
lipniczan zamieszkałych w Pol­
sce i na obczyźnie celem utrwa­
lenia węzła braterskiego” oraz 
założycieli „Stanisław Piotrow­
ski, ks. Józef Kozieja, Stanisław
Wojciechowski, Jan Kuc, Bole­
sław Traczewski, Józef Pio­
trowski, Andrzej Kwaśniewski, 
Józef Ekiert, Stanisław Klimek,

Odsłonięcie tablicy na kościele św. Szymona. Na zdjęciu w centrum św. Urszula Ledóchowska

X; w

tn ■o 
co 
§ 
O 
DH 
O 
CD NI 
UJ NJ

w

UJ 

a 

or

-w

*

*
f :i

( i

X

Wojciech Żaczek mł., Szymon 
Piotrowski, Józef Polek, Woj­
ciech Żaczek st., Władysław 
Kuc, Franciszek Urbański”. Sta­
tut przewidywał trzy rodzaje 
członkostwa - dożywotnie, rze­
czywiste oraz wspierające.

Setki kontaktów
Związek krajowy mocno 
współpracował z lipniczanami 
za Oceanem. Tamtejszy.Klub, 
któremu przewodniczył Lu­
dwik Nowakowski, pozostawał 
w stałym kontakcie z ojczyzną, 
a jego członkowie o Lipnicy 
nigdy nie zapomnieli...

Największą działalność or­
ganizacyjną Związek przeja­
wiał w latach 1936-1938, kiedy 
to nawiązał setki kontaktów 
z rodakami i włączył ich do sto­

Zarząd Stowarzyszenia Związku lipniczan
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Lipnica Murowana w okresie międzywojennym, w czasie 
wzmożonej działalności Związku lipniczan

warzyszenia w liczbie 118 osób, 
z tego 71 osób mieszkających 
poza Lipnicą. Wśród nich zna­
leźli się wybitni lipniczanie 
mieszkający w kraju i za gra­
nicą: dr Sz. Bemadzikowski, 
gen. Ignacy Ledóchowski, Sta­
nisław Jarosiński - prokurator 
RP, Jan Polek - kustosz zamku 
w Poznaniu.

Początek działalności
W pierwszych latach działal­
ności skupiono się na budowie 
ochronki. Miał to być kom­
pleks obiektów do działalności 
charytatywnej. Związek 
lipniczan z Chicago zdepono­
wał na koncie Związku kwotę 
1760 dolarów. Ponieważ bez­
pośrednio Związek lipniczan 
nie mógł być inwestorem, wy­

brano Społeczny Komitet Bu­
dowy. 18 lipca 1938 roku nastą­
piło wmurowanie kamienia 
węgielnego pod budynek. Ze 
Związkiem nawiązała kontakt 
Siostra Generalna Klasztoru 
Urszulanek ’- Urszula 
Ledóchowska w celu przeka­
zania obiektu .w zamian 
za prowadzenie ochronki.

„Z tą dostojną osobą, dzie­
dziczką starej, wielce zasłużonej 
Rodziny Hr. Ledóchowskich zet­
knął się Zarząd Związku 
lipniczan, któremu oświadczyła, 
że o Lipnicy zawsze pamięta, 
a dowodem tej pamięci będzie 
postawiona pizez jej zgromadze­
nie zakonne ochronka, w której, 
poza wychowywaniem dzieci, 
będzie placówka dla starszej 
młodzieży przygotowująca ją 

do życia zawodowego. Następ­
stwem rozmowy z Matką Gene­
ralną było powstanie w dniu 24 
kwietnia 1938 r. Towarzystwa 
Budowy i Utrzymania 
Ochronią...” - czytamy w akcie 
erygowania ochronki.

Rok po wmurowaniu kamie­
nia węgielnego, budynek 
ochronki został poświęcony i od­
dany pieczy sióstr ze Zgromadze­
nia Sióstr Urszulanek SJK.

Związek stawiał sobie za cel 
popularyzację Lipnicy Murowa­
nej, jej zabytków i kultury. 
W tym celu zamierzano wybu­
dować dom wczasowy i uru­
chomić stałe połączenie z Boch­
nią. Jednym z głównych działań 
Związku była działalność cha­
rytatywna wśród biedoty, 
udzielali zapomóg pieniężnych, 

rzeczowych, wspomagali bied­
niejszych studentów.

Działalność kulturalna
Dzięki Związkowi rozkwitła 
działalność kulturalna. Nawią­
zano kontakty z poetą Rober­
tem Rydzem, który wyreżyse­
rował mnóstwo inscenizacji 
w Lipnicy Murowanej, z mala­
rzami: Marcinem Samlickim, 
Tadeuszem Okoniem, Stanisław 
wem Klimowskim, którzy po­
przez obrazy uwiecznili piękno 
Lipnicy, jej architekturę i zwy­
czaje. W okresie międzywojen­
nym lipniczanie z Chicago 
ufundowali ogrodzenie wokół 
kościoła bł. Szymona, opłacili 
koszty przewozu z Krakowa 
do Lipnicy relikwii związanych 
z kultem Szymona, zakupili 
złoty relikwiarz.

Na ścianie kościoła widnieje 
granitowa tablica ze słowami: 
„Braciom za oceanem / za icłj^ 
przywiązanie / i ofiarność cześć 
/ Macierz Lipnicka”. Tablicę 
umieszczono w 1934 roku jako 
wyraz wdzięczności lipniczan 
dla ziomków za granicą, którzy 
zawsze byli gotowi nieść po­
moc rodzinnej wsi.

Pomoc finansowa
Po wojnie Związek lipniczan po­
nownie nawiązał współpracę 
z emigracją. Klub w Chicago nad­
syłał paczki z odzieżą, lekami 
i żywnością. W tym też czasie >. 
Klub postanowił zebrać 50 tys. 
dolarów na rozbudowę gospo­
darczą Lipnicy, aby mieszkańcy 
mogli mieć pracę na miejscu.

Dopiero w latach 50. XX 
wieku zapadła decyzja Związku, 
aby uzbierane pieniądze prze­
znaczyć na budowę Fabryki Wy- 
robów Ceramicznych. Z tą my­
ślą założono spółdzielnię pracy 
pod nazwą „Macierz”, aby pod­
kreślić zasługi Klubu lipniczan 
w walce o dobrobyt Lipnicy. Pre- 
zesem spółdzielni został Józef 
Piotrowski. Po długiej korespon­
dencji z Klubem ustalono formy 
pomocy, z zastrzeżeniem ze 
strony Klubu, że pierwszeństwo 
do niej będą mieli lipniczanie^ 
oraz „że to, co się tworzy, będzie 
służyło Lipnicy i zawsze winno 
być lipnickie”.

Dzisiaj, kiedy Lipnica roz­
kwita, pamiętajmy, że kilkadzie­
siąt lat temu byt jej mieszkań­
ców polepszył się dzięki po­
mocy finansowej emigracji i za­
angażowaniu społecznemu 
mieszkańców zrzeszonych 
w Związku lipniczan. Dzięki ich 
współpracy i poświęceniu moż­
liwych było wiele inwestycji 
i przedsięwzięć, dzięki którym 
Lipnica zaczęła podnosić się ze 
zniszczeń wojennych. ©®
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem Jolka
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Litery z pól ponumerowanych od 1 do 22 utworzą rozwiązanie - dokończenie dowcipu z okienka.
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Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie. Ujawniono 
wszystkie litery „M”.
W przypadkowej kolejności:
- brak sił fizycznych
- linka z ciężarkiem na końcu
- pasemko włosów
- grupa gwiazd na niebie
- skomplikowana sytuacja
- sąsiad Polaka
- kuchenny przyrząd z otworami
- do rozszczepiania światła
- zbiera znaczki lub monety
- w parze z mister Hyde’m

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 dc 
25, utworzą rozwiązanie - przysłowie.
Poziomo: s
3) jedynowładca, despota, 
7) osadzona w lichtarzu, 
8) drapieżnik łasicowaty, 
9) nieprzebyte zarośla, 

10) duży dźwig portowy, 
12) ... pocisków na tarczy, 
14) stolica Borów Tucholskich, 
16) harcerskie obozowisko, 
19) zabawna opowiastka, 
20) drapieżna muchówka, 
21) dawniej o heretyku, 
22) gruczoł wydzielający żółć.

Pionowo:
1) Wielkanoc lub Trzech Króli,
2) mądra nauczycielka,
3) duża ryba drapieżna,
4) lokum dla samochodu,
5) potocznie motocykl,
6) alkohol na owocach,

11) wyemigrował z kraju,
12) ptak podobny do mewy,
13) etui w kształcie rurki,
15) niejedna w alfabecie,
17) okrzyk na czyjąś cześć,
18) pożywny napój z mlekiem.l

1
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Krzyżówka A-Ż

Córka do matki: 
- Mamo, całe lata 
z uprzejmości 
wierzyłam w to, 
że znaleźliście 
mnie w kapuście. 
Teraz wasza kolej 
wierzyć, że...

15 16 17 18
•

19 20 21

17

10

9

Szyfr

6 2

niedo­
rajda, 

łamaga

Chuck, 
serialowy 
strażnik 
Teksasu

4

3

13 '

7

8

11 12

5

Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) za­
czyna się literą poprzedzającą 
określenie. Miejsce wpisywa­
nia - do odgadnięcia. Litery 
w polach z kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie. 
A) przystań arki Noego (6), 
B) węgierskie „morze” (7).
C) film Romana Polańskiego (9). 
D) cudak, oryginał (6).
E) ryzykowna wyprawa (8).
F) rama okienna (7).
G) lokum dla Fiata (5).
H) głosiciel nowych idei (6).
I) rodzinna wyspa Penelopy 

(5).
J) imię Stępowskiego, aktora 

i piosenkarza (6).
K) ochronny kolor munduru (5). 
L) jawajka lub Barbie (5). 
Ł) szerokie małżeńskie (4). 
M) tłoczy powietrze do pieca 

kowalskiego (5).
N) przewodzi bodźce (4).
O) pozostałość po świecy (6).
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P) profesja Juliusza Słowac­
kiego (5).

R) letnie „łyżwy” (5).
S) uprzywilejowany stan spo­

łeczny (8).
T) rzeczna zapora (4).

U) koncentracja myśli (5).
W) np. niedomykalność za­

stawki (4,5).
Z) teren będący czyjąś włas­

nością (6).
Ż) skoczny płaz (4).

I

kompas 
magne- - 
tyczny

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kres­
ką, kierunek zegarowy. Litery w oznaczonych polach, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie - imię i nazwisko aktorki.

Litery z pól od 1 do 13 utwo­
rzą rozwiązanie - tytuł filmu 
Howarda Hawksa.
Poziomo:
9) przedmiot będący czyjąś 

własnością,
4) szkło o niskim współczyn­

niku załamania światła.
Pionowo:
10) zatopiony statek,
6) wartość towaru wyrażona 

w pieniądzach.

Logogryf
1

• • •

2
• • •

3
• • •

4
• • •

5
• • •

Litery w polach z kropką, czy­
tane rzędami, utworzą rozwią­
zanie.
1) dolna cześć snopa,
2) służą do podtrzymywania 

spodni,
3) szekspirowski zazdrośnik,
4) hasło przewodnie, maksy­

ma,
5) krótkie sportowe spodenki.

Szyfrogram
Rozwiązaniem jest przysłowie 
ludowe.
1) podniośle o maleństwie w łó­

żeczku: 9-17-15-8-16
- 7 - 23,

2) najstarszy członek rodziny:
21-18-14-22-10-12,

3) krążenie Ziemi wokół Słońca:
28 - 27-29-13-19,

4) posiadany dobytek: 3-4-5
- 24 - 25 - 26,

5) dodatkowa zapłata, premia:
11-20-6-2-1.

1 2 3 4 5

6 7 8
w 9 10

11 12 13 14 15

16 17 18 19 20

21 22 23 24 25

26 27 28 29

Rozwiązania
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